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Przegląd polityczny.
Niektóre dzienniki podały wiadomość, 

ź e  biskupi austrjacey udadzą się osobiście 
do cesarza, aby mu robić przedstawienia 
przeciw projektom wyznaniowym. Wia­
domość ta me sprawdza się. Doiychcza- 
sowym rezultatem rokowań biskupów jest 
memoriał zredagowany przez kardynała 
Rauschera, jako odpowiedź na projekta 
wyznaniowe. Memorjał ten podpiszą wszy 
Bcy b skupi i wręczą go m i n i s t r o w i  
S t r e m a y e r o w i .  W izbie panów bro­
nić będzie stanowiska tego memorjału 
książę Szwarcenberg. W sferach ducho 
wnych wiedeńskich mają nadzieję, źe izba 
panów odrzuci projekta wyznaniowe. Do- 
pióro gdyby się to nie udało , biskupi 
uczynią krok ostatni i udadzą się do ce­
sarza. .

W ydział do spraw prasowych odbył 
10 t. m. pierwsze posiedzenie i po dłuż 
ssój debacie postanowił jednogłośnie w 
dalszych swych obradach wziąć za pod­
stawę projekt ministra sprawiedliwości dra 
Gllasera z 5 czerwca 1871 roku.

Z powodu bliskiego zebrania się wspól­
nych delegacji półurzędowa Bohemia do 
nosi, źe rząd me ma bynajmniój zamiaru 
r e d u k o w a n i a  budżetu wojennego. — 

.Stan armji, powiada Bohemia, nie może 
być więcćj zredukowanym, bez narusze­
nia siły obroonój monarch).. Trzechlecię 
służby czynnćj uznanćm zostało prz*-z 
wszystkich ludzi fachowych, jako mini­
mum, które nie może uledz żadnćj zmia 
n i e . . .  Dopóki nie nastąpi powszechne 
rozbrojenie, na co pomimo n a j w i ę k ^  
a z e g o  p o k o j u  długo jeszcze czekać 
możemy, dopóty o redukcji normalnego 
budżetu dla wojska ani mowy nie ma.
Piękne widoki 1

W komisji sejmu niemieckiego zdania 
o projekcie nowćj ustawy wojskowój są 
tak  wprost sobie przeciwne, że wątpią, 
czy w obecnćj sesji przyjdzie do uchwa 
lenia tćj ustawy. Między innemi żwawa

PIENIĄDZE I DUCH.
Powieść zży c ia  amerykańskiego

O t t o n a  R u p p i u s a .
(Z niemieckiego.)

( C i ą g  d a l s z y . )  „

toczyła się w komisji dyskusja naa tóm, 
czy duchowni mają być wolni od służby 
wojskowćj. Jeden z członków pra*>cy 
bronił zdania, źe nie można od ducho­
wnych żądać udziału w krwawóm rzemio­
śle. Na to odwołał się jeden z liberal­
nych członków wydziału do historji s za­
cytował mnóstwo przykładów o bisku 
pach i innych duchownych, którzy na 
czele wojsk wyruszali na wyprawy wo­
jenne. Jenerał Voigt Rheetz członek ko­
misji wyraził się, że spodziewa się prę- 
dzój wyruszyć z wojskiem przeciw Fran 
cji, zanim komisja uchwali ustawę woj­
skową.

Journal des Debats ogłasza następujący 
artyku ł, uważany niejako za manifest 
Leona Say’s. „Lewy środek — pisze ten 
dziennik — jest z pewnością bardzo przy- 
chyloy soptenatowi i gotów jest wspierać 
go przez siedm lat. Zobowiąże on się 
chętnie do tego, lecz potrzebaby jeszcze, 
aby i inne stronnictwa to samo uczyniły. 
Czy organ prawego środka Le Franęais 
może nam zaręczyć, że to samo uczynią 
B inapartyści i skrajni łegitymiści, i źe 
przez siedm lat popierać będą republi­
kańską formę rządu? Może być, że Le 
Franęais jest w stanie dać taką poręk, , 
lecz my ze swój strony pojmujemy, dla 
czego lewy środek z pewną rezerwą w 
tój mierze postępuje." Dalśi wykazuje 
pomieoiony artykuł, jak daleko zaszły 
rokowania między obydwoma środkami 
zgromadzenia narodowego. „Prawe cen­
trum życzyło sobie połączenia z lewem
bez śc iś le  stypuTowanych warunków poli­
tycznych, i zgadzało się na to, aby jeden 
z członków lewicy wszedł do gabinetu, 
lecz lewy środek obstawał przy swóm ią  
daniu zabezpieczenia republikanskiój łoi­
my rządu."

Jenerał Bourbaki, komendant 14 kor­
pusu wydał następujące rozporządzenie: 

W myśl ustawy z dnia 9 sierpnia 184y 
r. i ze względu, źe wielka liczba publi­
kacji, nawet tak zwanych literackich na­
rusza powagę, k tórą każdy winien jest

wielkim zasadom społecznym i moralno­
ści, na wniosek prefekta rozporządza co 
następuje. A rtykuł jedyny. Zakazuje się 
niniejszóm wydawać w departamencie Aix 
nowy dziennik lub czasopismo bez po­
przedniego zezwolenia komendanta stanu 
oblężenia. Lyon, główna kwatera, 4 mar 
ca Bourbaki."

Organ księcia Broglie Franęais tak mó­
wi o zastąpieniu hr. Arnim przez księcia 
H ohenłohe:

„W Berlinie wiele się zajmują zastąpie­
niem hrabiego Arnim. Opowiadają tam, 
że hrabia w wielu punktach ma opinje, 
które nie dadzą się pogodzić z widokami 
politycznemi księcia kanclerza niemieckie 
go państwa. Te różnice opinji mają być 
pizyczyną usunięcia hrabiego Arnim z 
Paryża. Pewnóm jest tylko, że p. Bismark 
chce, aby przedstawiciele Niemiec zagra­
nica, byli bezwarunkowo mu uległymi 
współpracownikami. Dzienniki pruskie sa 
me przypominają, że hr. Goltz był odwo­
łany z Paryża za to, że w swoich depa 
szach chciał odwieść rząd pruski od woj­
ny z Austrją, którą to wojnę p. Bismark 
za konieczną uważał. Co do p. A ram , 
zachodzi pytanie, czy on, jak  utrzymują 
w Berlinie, jest w nieporozumieniu z ks. 
Bismarkierm Znana maiomównośćidyskre 
cja szanownego h rab i, nie pozwala nam
tego odgadnąć".

Dziennik księcia Decazes, Presse, w je 
dnym z ostatnich numerów poświęca mar­
grabiemu Noailles, nowemu posłowi w 
Rzymie, długi artyku ł, w którym  wyka­
zuje, że ten poseł będzie mile widziany 
i w Watykanie i w Kwirynalu; albowiem 
z tradycyj familijnych jest dobrym kato­
likiem, a przytem osobiście liberalnym i 
przyjacielem Włoch. Nie może więc być 
podejrzanym ani w Kwirynalu, a n i wWa  
tykanie i z pewnością tu i tara uważanym 
będzie za przyjaciela. Margrabia Noailles 
jest nawet stosowniejszym od p. Fournier, 
który uchodził ze scep yka, był mało re 
ligijuym i nie przywiązywał wielkió) wa 
gi do roli katolickiój, jaką dawniój Fran

cja odgrywała. P. Thiers pod tym wzglę­
dem popełnił błąd, nie zrozumiawszy, iż 
nie należy zachęcać rządu włoskiego do 
walki ze Stolicą Apostolską. Pan Tbiers 
przez pomyłkę wziął Rzym za Berlin. 
Rząd pruski będzie nieubłaganym dla ka 
tolików i posunie walkę do ostateczności; 
rząd włoski przeciwnie, jest katolikiem i 
chce takim pozostać. Zapewne, lepiój by­
ło posłać p. Fourm er, niż jakiego ultra- 
m ontana; ale król W iktor Emanuel me 
ma ochoty skwapliwie przyjmować j a ­
wnych nieprzyjaciół papieża, chociaż i 
zbyt żarliwych jego obrońców nie lubi. 
Dla tego rząd wybrał na posła w Rzymie 
człowieka, który zarówno Włochom jak  
dworowi papiczkiemu jest miły.

W  ostatnich dniach udała się znaczna 
liczba oficerów sztabowych franeuzkioh 
do ministra wojny z żądaniem urlopu w 
celu podróży do Anglji. Przy tój sposo­
bności oświadczył im minister, że mogą 
tam jechać, leez przed 1 6 1. m. muszą już 
być z powrotem.

K andydatury  republikańskie mają mieć 
w 'B ordeaux i w departamencie Haut Mar­
ne wielkie szanse powodzenia.

Gladstone został i nadal przewódcą par- 
tji hberalnój z tóm jedoakże zast zeżeniem 
że, dozwolonym zostanie mu podczas pier- 
wszój sessji urlop dla poratowania zdro­
wia. Tymczasem zastąpi go F orster jako 
przywódca ogólny; w kwestji zaś wycho­
wania i sprawach wewnętrznych Lowe, 
w kwestji finansów Dogton^ i Childers; 
w dyskussji nad sprawą wojskową Har- 
tington i Bauuerman a w kwestjacb ty ­
czących się marynarki Goetcheu.

Stolica Aszantów została po zdobyciu 
spalona. Czy fakt ten stanie się zawiązkiem 
trwałój przyjaźni między Anglikami i kra 
jowcami, o co właśnie wojnę prowadzono, 
należałoby wątpić. Król Koffee-Kąikałi 
wypłacił już pierwszą ratę kosztów wo­
jennych piaskiem złotym , ktćrego 1000 
uncyj złozył.

Jak  donoszą do Pall-Mall Gazette, ode­
brano Morionesowi dowództwo a objął j«

Od d n ia , w którym  imię W ollmera u 
kazało się po raz pierwszy na dzienniku 
jako współwłaściciela całego' przedsię 
b iorstw a, stał się on w boardinghouse 
przedmiotem cichego podziwienia. Garba 
ta  miss Benner krzywiła wprawdzie zawsze 
nosem , ile razy o tóm zdarzeniu była 
mowa w parlorze i m yślała, że temu 
przecież jeszcze wierzyć nie powinna, a 
przynajmmój musi w tóm coś być takiego, 
co wylezie koniecznie jak  szydło z worka 
i cały ten urok rozwieje; w każdym razie 
jednak jak  najuprzejmiej się uśmiechała, 
ile razy przy stole oczy Wollmera z jój 
oczyma się spotkały. Do swego zaś przy­
jaciela Gtiothera wobec milczącego jego 
podziwu powiedział tylko nowy właści­
ciel d rukarn i:

  Miałem szczęście, mój chłopcze, lecz
o tóm jeszcze nie ma teraz co mówić; 
dowiesz się, jak to się wszystko Btało, 
kiedy czas ku temu przyjdzie; obecnie 
nie pytaj mnie o nic i poprzestań na tóm, 
że wszystko zostanie' między nami tak 
jak  było dawniój.

Gtiuther uścisnął mu dłoń i odrzekł:
— Wiedziałem ja  o tóm, Wollmerze,

że ty z innój musisz być ulepiony gliny, 
niż jeden z nas; a gdybyś się teraz oże 
nił z jak  najbogatszą panną, i toby mię 
już nie zdziwiło.

I  na tóm ustała wszelka wzmianka o 
zaszłój zmianie w położeniu W ollmera, a 
tylko na wieczornych zgromadzeniach w 
parlorze, na których on nie bywał nigdy, 
ponieważ codzień aż do północy w swóm 
biurze pracow ał, nie mógł się Guother 
powstrzymać od korzystania cokolwiek ze 
szczęścia swego przyjaciela i rzucił cza­
sem od siebie jakieś słówko, które za­
gadkę tylko bardziój jeszcze zawiłą czy-

Minęło dwa dni, trzeciego zaś przecha­
dzał się Wollmer niespokojny w pokoju 
redakcyjnym.

— Czyś pan już o tóm słyszał, co so­
bie ludzie po ulicach o Millerze opowia­
dają? — zapytał go teraźniejszy jego 
wspólaik, który przy nowóm biurku sie 
dział nad rachunkowemi książkami.

_  Doszło mię już cokolwiek z tego i 
muszę panu przyznać, źe to mię bardzo 
zasmuciło — odpowiedział. — Ten spo 
sób walczenia za pomocą wyciągania roz 
maitego rodzaju brudów jakiójś osobi­
stości pozbawia opozycję wszelkiój go­
dności; jestem pewny, iż nikt inny tylko 
Rockmann sprawcą jest dzisiejszego szkan- 
dału, bó to zupełnie jest ten jego sposób, 
którym to ja przejąć się miałem ; i nam,
zdaje mi s i ę ,  grozi niebezpieczeństwo być
posadzonymi o wspólnictwo w tym akcie 
zemsty.

— Naturalnie, źe po za tóm wszyst 
kióm stoi Rockmann; wyszukał więc so­
bie innój drogi, gdy mu się z dzienni­

kiem naszym nie udało — odpowiedział 
współwłaściciel — lecz jeżeli tylko poło 
wa prawdą jest z tego, co tam w mieście 
mówią, a z pewnością głównych przynaj 
mniój rzeczy nie wyssano sobie z palca, 
gdyż Rockmann chciał je w gazecie o 
głaszać, to nietylko przepadło wsparcie 
nowych kolei, lecz wraz z tóm i dobra
sława Millera.

Słuchając to Wollmer niecierpliwie prze­
wracał włosy rękami.

— Zaledwie panu wypowiedzieć mogę, 
jak nienawidzę te potajemne napaści dla 
zadośćuczynienia osobistój zemście od 
rzekł — dlaczegóż nie wystąpił z zarzu 
tami temi dawniój a zebrał je dopiero 
wszystkie w dniu głosowania, w którym 
niemożliwą staje się walka uczciwa, bo 
przeciwnój partji odebraną jes t sposobność 
wytłomaczeDia się?

_  Every thing is fair, every thing is 
welcome in politics! — zaśmiał stę starszy 
towarzysz — i pod tym względem i pan 
się jeszcze czegoś nauczysz.

— W ątpię, ażebym kiedykolwiek miał 
mieć do tego talent — odpowiedział z nie- 
ukpntentowaniem Wollmer. — Ja  spodzie­
wałem się zwycięstwa dla dobrój spiawy 
na drodze przekonania, aż oto zjawia się 
ten człowiek i całą moją uciechę psuje. 
Zbiorę się i obejdę miasto: jest dziś w>ę 
cej wzburzenia w mieście jakby  się spo 
dziewać można było wśród głosowania nad 
sprawą tak niewielkiej wagi.

— Jeżeli panu radę mam dać na dro­
gę, to chciej pan wszelkie cnotliwe obu- 
rzeniasięjaknajstaranniój schować podczas 
tój swojój wędrówki — lud subtelnych ró­
żnic nie zna, a pan mógłbyś kilkoma nie

dość przezornemi słowami całą zyskaną 
popolarność zniszczyć.

— L u d — olbrzym—a przecież tak łatwo 
poddający się każdemu wiatrowi, z każdą 
płynący falą — deklamował W ollmer —- 
lecz pan masz słuszność za sobą, jeżeli 
się tak do mnie odzywasz; należę bowiem 
tylko w połowie do siebie i obowązuję 
się na każdymkroku mieć interes całój 
spółki przed oczyma.

W ziął kapelusz i wyszedł z ukłonem, 
w którym się łączyło coś trochę humoru 
i oraz nieukontentowania.

Na ulicach panował zwykły ruch inte- 
resowy, łatwo jednakże poznać można by ­
ło, źe i coś innego w tój chwili zatru­
dniało umysły. Po rogach ulic stały wszę­
dzie kupy ludu, bądżto słuchając jakie­
goś mówcę, bądżto dyskutując żywo 
między sobą, a gdzie tylko się choćby 
dwóch ludzi na, ulicy zdybało wszędzie 
ten sam był tem at rozmowy — kwestja 
kolejowa i bankier Miller, przeciw które­
mu wszędzie otwarte dawało się czuć 
rozdrażnienie. Szynki były tego pora­
nku pełniejsze niż zwykle bywają o tój 
porze a indywidua, które w Bzynkowniach 
t y l k o  przedmiejskich zazwyczaj się zdy- 
bywało, można było widzieć wchodzące 
i wychodzące z lokalów bardzo porządnych.

W ollmer przechodził ulicą powoli uwa 
zając na wszystko, wreszcie na najbliższym 
skręcie ulicy zebrała go chęć zbliżyć się 
do grupy ludzi, którzy się przy plakacie 
jakim ś zebrali. Przystąpił więc do nich a  
już pierwsze słowa, jakie odczytał, obu­
dziły interes jego.
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s tę p u je :  „O  o sa d z a n ia  a r c y b is k u p s tw  . 1bi , J t f  iu  p r0 p 0 n o w a n ó m  p rz e z  w y d z ia ł, 
sk u p s tw  tu d z ie ż  k a n o u ji  p r z y  w szyB ‘ , I w  d a ls z y m  c ią g u  d y sk u s ji p rz y ję ty m i 
k a p itu ła c h  ja k o tó ż  z o l j ą  b e z 'w s z e l l c h  z m ia n  w  b rz m ie n iu
w ik  r ju sz ó w  n a s tę p u je  w p ra k ty  y p ro p 0 n o w a n ć m  p rz e z  k o m is ję  §§ 4 , 5 , 6  1 7,
d o ty c h c z a s  s p o s ó b . W w y p a d k a c h , _ Ilie K a  k tó ry m i g ło s u je  ró w p ie ż  z n a c z n a  l ic z b a  
ry e h  o b s a d z a n ie  r z e c z o n y c h  u rz ę d ó w  m e  “  J w L 8k ic h ,  p o c z ć m  o d ro c z o n y m
n a s tę p u je  w d ro d z e  n o m in c c ji  p r j z  m o  d g P d y sk u 8 ji do  ju t r a  o

„ X  lu b  .41  » ” o S J » io  i 4  w *
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p o s t ę p o w y m - p r z y n a j m n i e j  w  p o ró w n a ­
n iu  z p ro je k te m  rz ą d o w y m . N ie  p o d le g a  
z re s z tą  ż a d n e j w ą tp liw o śc i, że  w p a r l a ­
m e n c ie  sa m y m  n ie  d o z n a  z m ia n  n a  g o rsz e . 
J a k o  u z u p e łn ie n ie  p o d a n y c h  w  p o p r z e ­
d n ic h  k o re s p o n d e n c ja c h  sz c z e g ó łó w  n o ­
w ego  te g o  p ra w a  w in ie n e m  je sz c z e  d o d a ć , 
iż  w e d łu g  n ie g o  w y k ro c z e n ia  p ra s o w e
m a ja  p o d le g a ć  k o m p e te n c ji  są d ó w  p r z y ­
s ię g ły c h  a  n ie , j a k  d o ty c h c z a s ,  z w y c z a j­
n y c h  są d ó w  o b w o d o w y c h  i m ie js k ic h . 
S p o d z ie w a ją  s ię  ró w n ie ż , ż e  r a  a  z w ią z ­
k o w a , zg o d z iw sz y  s ię  ju ż  p o p rz e d n io  n a  
z a tr z y m a n ie  sad ó w  p rz y s ię g ły c h ,  m e  b ę ­
dz ie  ' m ia ła  p o w o d u  o p ie ra n ia  się w ty m  
w z g lę d z ie  k o m is j i  p ra s o w ć j.

D ru g a  k o m is ja  se jm o w a  w y b ra n a  d o

• V . ” ?

c y c h  n a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m , a p o z o s ta ­
ły c h  z d . 5  b . m ., le c z  i ty m  ra z e m  m e 
w s z y s tk ie  z a ła tw io n o , a lb o w ie m  n ie  w szy  
s tk ic h  sp ra w  re fe re n c i p rz y s z li  n a  to  p o ­
s ie d z e n ie ,  t a k  w ięc  i w n io se k  s e k c j i  I  
w y b ra n ia  k o m is ji  w c e lu  z b a d a n ia , k tó r y  
ze sy s te m a tó w  k a n a liz a c ji  m ó g łb y  b y ć  
n a js to so w n ie js z y  d la  m ia s ta  n a sz e g o , ja- 
ko tó ż  w n io se k  w y to c z e n ia  p o z w u  p rz e c iw  

c o lle g iu m  m a ju s “ w K ra k o w ie  o  ̂ e k s ta -  
b u la c ję  su m y  5 0 0  d u k a tó w  n a  ja tk a c h
sz e w sk ic h  z a h ip o te k o w a n y c h , a  to  z  p o ­
w o d u  p rz e d a w n ie n ia , n ie  p rz y s z e d ł p o d

Z a ła tw io n o  ty lk o  k i lk a  m n tć j w a ż n y c h
sp ra w , k tó r y c h  re f e re n c i o b e c n i b y l i ,  a
m ięd zy  te m i sp ra w ę  p rz y ję c ia  k i lk u  o só b
d o  g m in y  i p o  p rz y ję c iu  z m ia n y  w  p ra g -  

& ,> i -  ,,.mcAuu KoHuovo.h W

r — — , i„ h  n o m in a c ja 1*. I ie  p rsew u u u n !i» ?» j w ia d o m o śc i iz b y ,m oże nastąpić o b sa d z e n ie  lu b  u o m in a c D  p  w ^  fiaaQ 80W ego w  sp ra -

D o  p a ra g ra fu  te g o  w ie  b u d ż e tu  n a  ro k  b ie ż ą c y  ro z d z ie ło
w c y  d e p u to w a n i : S t i s s , S - u r m ,  , ^  Z()8tał p o m ię d z y  d e p u to w a n y c h . N a
S c h a u p , H i k i l b e r g , K o w a ls k i ,  -  P i , ^  ł o ż o n y m  z o s ta ł  p ro je k t  rz ą d o -
F u c h s ,  R u s s ,  ^ r o u a w e t t e r .  d o  w y  d o ty cZ ą c v  p o łą c z e n ia  k ilk u  w C ze-

D e p u to w a n y  d r .  K d w a rd f a k s u  ch a c h  i M o ra w ie  p o ło ż o n y c h  re a ln o śc i
& 3g o  d o d a te k  n a s tę p u ją c e j t r e ś c i .  0 m isem  k s . L ie c h te n s te in a .

E S C * —  *>. p i“ f i . d=n e g o  o tw ie ra  _ p rz e w o d n ic z ą c y
id y  a rcy u is iv u p , ;
d je c e z a lu y  je s t  z o b o w ią z a n y m  p rz e d  o b ję
J e m  sw eg o  u rz ę d u  z a p rz y s .ą d z  w ie rn o ść  
m o n a rs z e  i  p o s łu sz e ń s tw o  d la  u s ta w . Ko 
t a i ć j  p rz y s ię g i o z n a c z o n ą  z o s ta n ie  w d ro -  
d za  ro z p o r z ą d z ę u ia .“ W n io s k o d a w c a  u z a ­
s a d n ia  w  d łu ż s z ć j m o w ie  p ro p o n o w a n y
o rz e z  s ie b ie  do d a tek *  ,

P rz e c iw  te m u  p rz e m a w ia ją  d e p u to w a n i 
d r .  S c h a u p  i H a k e lb e rg ,  w jo g o  o b ro n ie  
a ab io rft g ło s  d r . H e rb s t*

Z d a n ie m  m ó w c y  p o p ra w k a  w n ie s io n a  
p rz e z  d e p u to w a n e g o  S tts sa  d o  ^ 3 g  p 
f e k tu  j e s t  d la  c a łe j u s ta w y  ro z s trz y g a ją c ą  
i  je d y n ie  p rz e z  p rz y ję c ie  te g o ż  w n to s s u  
o tr z y m a  u s ta w a  t a  c h a ra k te ry s ty c z n e  p ię -

p a ń s tw o w ó j .  P r z e c i w n i c y  p r o j e k t u  b i o
je d n o m y ś ln ie  z a s a d y , iż  p a ń s tw o  ino  e s t 
k o m p e te n tn e m  do  n o rm o w a n ia  z e w n ę trz  
n y ć h  s to su n k ó w  k o ś c io ła  k a to l ic k i -g  , 
g d y ż  u s ta w y  b ę d ą c e  w y p ły w e m  a s ^ w o -  
d aw czó j w ła d z y  św ieck ió j m e  m o g ą  uchy- 
k ć  p rz e p isó w  p ra w a  k o śc ie ln e g o . R i z e u  
w u ic y  p ro je k tu  p rz y z n a ją  a to l i  w i e r z c h n i  
c z o ść  p a ń s tw a  w d z ie d z in ie  je g o  w a8 p  
sp ra w  i in te re só w , lo cz  m e w ię k sz ą  i m e 
m n ie js z ą  o d  te j ,  j a k a  p iz y s łu g u je  k o s c im  
ło w i w jego  w e w n ę trz n y c h  sp ra w a c h , hi a  
te j  d ro d z e  p r z y c h o d z ą  tć ż  om  do  w m o 
s k u  iż u re g u lo w a n ie  ty c h  s to su n k ó w  n a  
s tą p ić  m o ż e  je d y n ie  w  d ro d z e  ^ k o r d a ^  
tu  t. i. W d ro d z e  k o n w e n c ji  z s to lic ą  ap o  
s to łs k ą .  N ie  p o je d y n c z e  p rz e p isy  i H °rm y  
d y s k u to w a n e g o  o b e c n ie  p ro je k tu  
jeg o  is to tę , le c z  te n d e n c ja ,  w  k io ró j iz ą d  
'i le g is la ty w a  p rz y s tę p u ją  d o .w y d a n ia  rz e  
c z o n ć j u s ta w y , a b y  w te n  sp o so b  w y ra z ie  
d ą ż n o ś ć  z je d n a n ia  p a ń s tw u

n O g u  U b v v i C J - t i  y   -----  c i  -
n a d  § . 8  p ro je k tu  n o rm u ją c e g o  z e w n ę trz  
no s t o s u n k i ' k o ś c io ła  k a to l ic k ie g o ,  u tó ry

J e ź l i  d z ie rż y  c iel u rz ę d u  lu b  benefi- 
c iu m  k o śc ie ln e g o  u z n a n y  z o s ta je  w in n y m  
z b ro d n i lu b  tć ź  p o d o b n y c h  c z y n ó w  k rn y - 
g o d n y c h , k tó r e  w y p ły w a ją  z c h ę c i z y sk u , 
k rz y w d z ą  p o c z u c ie  m o ra ln o ś c i ,  lu b  też  
p o w o d u ją  p u b lic z n e  z g o rs z e n ie , « a te ^ ®  
m o że  rz ą d  d o m a g a ć  s ię  z ło z e m a  te g o  
d u o h o w n e g o  z je g o  u r z ę d u  lu b

fiCJ e ź l i  z a c h o w y w a n ie  s ię  d u s z p a s te rz a  
je s t  te g o  ro d z a ju ,  iż  w je g o  p o z o s ta n iu  
n a  u rz ę d z ie  k o śc ie ln y m  u p a try w a ć b y  m o ­
ż n a  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  d la  p o rz ą d k u  p u  
b lic z u e g o , n a te n c z a s  m o ż e  rz ą d  z a ż ą d a ć  
w y k lu c z e n ia  te g o ż  d u c h o w n e g o  od  w y k o ­
n y w a n ia  fu n k c y j k o ś c ie ln y c h .

"    . -  .  ■»  l . .  d n n  Ir f

k  o b ra d  k o m is j i .  .
K a ry  k ry m in a ln e  z a  m e d o trz y m a  

k o n t r a k tu ,  o d rz u c o n e  p ra w ie  je d n o g ło ­
śn ie  S p o ry  i w y k ro c z e n ia  p rz e c iw k o  te  
m u  p r a w u ,  n ie  m a ją  p o d le g a ć  są d o m  
p r z y s i ę g ł y c h ,  ty lk o  o so b n y m  są d o m  p io -  
c e d e ro w y m  (G e w e rb e g e r ic h te ) .

N a to m ia s t  z o b ra d  trz e c ie j k o m is j i  p a r  
la m e n ta r n e j ,  o b ra d u ją c e j n a d  p ra w e m  woj- 
sk o w ć m  n ie w ia d o m o  p ra w ie  m c  ®tau 0  
c z e g o : z re s z tą  p o tw ie rd z a ć  s ię  z d a je  to , 
o c zćm  ju ż  d a w n ić j d o n o s iliśm y  w ty m  
w zg lę d z ie , że  o b ra d y  to c z ą  s ię  — z a  k u ­
lisa m i : r z ą d  w  ż a d n ć j m ie rz e  u s tą p ić  m e  
c h c e  od  § . 1 ,  o z n a c z a ją c e g o  d o ś ć  s iły  
z b ro jn ć j w c z a s ie  p o k o ju , a  n a  k t  y 
d ru g ie j s tro n y  n ie  z g a d z a  s ię  w ię k sz o ś ć
p a r la m e n tu  i o b ra n ć j k o m is j i ;  p o m ię d z y
f r a k c ją  n a c jo n a l l ib e ra ln ą  a rz ą d e m  o d b y  
w a ją  s ię  p o d o b n o  ta je m n e  ro k o w a n ia .

S o c ja l iś c i p o d a ją  p o w tó rn ie  w n iosek : o 
u w o ln ie n ie  z  w ię z ie n ia  p o słó w  sw ego  s tro n  
n ic tw a , B e b la  i L ie b k n e c h ta .  P o ls c y  p 
s ło w ie  p rz y c h y lil i  s ię  ty m  ra z e m  d o  ich  
p ro ś b y , u d z i. ła ją c  ma z sw eg o  g ro n a  b r  
k u ją c y c h  p o d  w n io sk ie m  sz e ś c iu  p o d p i 
s ó w ; ró w n ie ż  i p o s tę p o w a  t r a k c ja  n a m y ­
ś l i ła  s ię  o b e c n ie  le p ić j j a k  
o b ie c u ją c  n ie ty lk o  g ło s o w a ć , a le  i p i ze
m a w ia ć  z a  u w o ln ie n ie m .  i . m i t ń w

T o w a r z y s tw o  t u t e j s z y c h  a k a d e m i k

aniKOw i s iu g  ,
s ie d z e n ie  p rz y  d rz w ia c h  z a m k n ię ty c h , n a  
k tó ró m  t r a k to w a n ą  b y ła  s p ra w a  o b s a d z e ­
n ia  n a u c z y c ie lk i  p rz y  s z k o le  m ie jsk ió j u a  
K a z im ie rz u .

Kronika potoczna i rozmaitości.

Kraków, 13 marca.
lutrO w sobotę 14 m arca odbędzie się u ro ­

czyste rozdanie medalów wojennyeh między 
załogą krakow eko-podgórskę. . .

fła wczdrajszem posiedzeniu rady miej- 
skiśj przy drzwiach zam kniętych, zamianowaną 
została  nauczycielką etatow ą przy szkole miej- 
skiśi na K azim ierzu panna F ranciszka Bienen- 
feldówna; na opróżnioną zaś po mój P °Ba ^ 
nauczycielki nadiiczbowój z p łacą dOO zła. 
bedzie konkurs rozpisany. N adto zamianowa 
no na tern posiedzeniu ks. S ebastjana Martyn- 
skiego stałym  katechetą  przy szkole miejekiój 
w p a ła m  biskupim . .

Na dwóch ostatnich posiedzeniach ra ­
dy miejskiej rozbierano sprawę tutejszej a 
bryk i cygar il zdania objawiające się za u trzy ­
maniem jć j w K rakow ie m ają zupełną słu ­
szność ; każda fabryka bowiem me tylko daje 
zatruduienie klasie robotniczej, lecz zapobiega 
oraz innój jak ie jś potrzebie społeczeństw a Jak
dotychczas jednakże n ik t nie czuje potrzeby 

J . r • h. - t t a i  s a  t.eco

• _ ... U.A..O aio z e b ra ło  % ieed l Jak  4 0 0  pujący, bo
o só b  p u b lic z n o ś c i p o ls k ić j b a w ią c ć i w 
B e r lin ie . G r a a ó  G e ld h a b a  F r e d r y  i  Z a c h ó d  
s ło ń c a  a  f r a n c u sk ie g o *  a  g ra n o  j a k  n a  
a m a to ró w , w y b o rn ie . O d p o w ie d n i p ro lo g  
p o e ty c z n y , p ię k n a  g r a  n a  fo r te p ia m e  i n  
s k r z y p c a c h ,  w y k o n a n a  p rz e z  m ł" d y ^ ’ 
a le  u z d o ln io n y c h  a r ty s tó w  p o ls k ic h ,  n a ­
s tro iły  z g ro m a d z o n ą  p u b lic z n o ść  n a d a w y - 

* c z a j u ro c z y ś c ie , k tó r a  d a rz ą e  re p r o d u k c je  
' f  J u -c r i in s ła  W8DO-

s h w .........
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n a le ż y  u rz ą d  k o śc ie ln y  z a  o p ró ż n io n y  od  
n o śn ie  d o  fu n k c y j św ie c k ic h  a  rz ą d  w 
n ie n  p o s ta ra ć  s ię  o t o ,  a b y  fu n k c je  p o ­
w ie rz o n e  p rz e z  u s ta w y  p a ń s tw o w e  d u s z - ,
p a s te rz o m  ta k  d łu g o  b y ły  
p rz e z  w y z n a c z o n ą  w  ty m  c e lu  z p o r ę k i , 
p a ń s tw a  o so b ę , p ó k i d o ty c z ą c y  u rz ą d  ko-.j 
\ - . 1  «n .tan iA  n a  n o w o  o b sa d z o n y . •

Rada miejska.
Posiedzenie z dnia 12 marca.

r   „  .  .  k o -  P o s ie d z e n ie  w c z o ra js z e  o d b y ło  się  p o d
Ś n y a ^ 8° z o s t a n t  na°nowo% J b s a d z o n y f  ] p rz e w o d n ic tw e m  p ie rw sz e g o  w ic e -p re z y

P rz e c iw  p a ra g ra fo w i te m u  F z e m ^ ^  d e ^  „ d l z y ^ i f u  p ro to k ó łu  z  p o p rz e d n ie  
p o s ło w ie :  k s ,  C h e łm e c k i d r . M% d a ł  g ło s u  ra d c a  B irn -
i w k o ń c u  ja k o  je n e ra łu y  m ó w ca  g o  P z r o b l{ ’uw  ‘ ze  n ie  m a w p ro -

-  - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -  '  -  i  b a u m  i z ro b i ł  u w ag ę , że  m e  m a w p ro -
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w *.no rnu u s ta w y  z R z y m u . ; z0 8 ta j w e d łu g  p ro je k tu  rz ą d o w e g o  B irn j la u m a  ż ą d a  - m ias to ,

c iw ^ d y s k u to w a n e m u  w n io s k o w i, k tó r y  
u d a n ie m  ja g o  u w ła c z a  p o w a d z e  P ^ ą t w a  
k tó r e  n ie  p o w in n o  s ię  u c ie k a ć  o j  y  
J u c y j  k o ś d e l n y c h ,  j a k ą  j e s t  p rz y s ię g a  
« b v  z a  ic h  p o m o c ą  d o p ie ro  z a p e w n ić  so ­
b ie  p o s łu sz e ń s tw o  b is k u p ó w  i in n y  o 
s to jn ik ó w  k o ś c ie ln y c h  d la  o b o w ią z u ją c y c h  
w  p a ń s tw ie  u s ta w . ,

J e ż l i  in n i  p o d d a n i z o b o w ią z a n i są
b e z w a ru n k o w e g o  p o s łu s z e ń s tw a  d la  taKO-
S  b e z  p o p rz e d n ie g o  s k ła d a n ia  prZ y- 
a ie e i d la c z e g ó ż  w ła ś n ie  n o rm o w a ć  w y ją-
“ F t d a o t ó  d o  b ia k u p ń "  i  m . j o ń  d o ,
s to jn ik ń  w, k o ś c ie ln y c h , k tó r z y  p rz e c ie ż  ju ż  
ja k o  p o d d a n i p a ń s tw a  są  z o b o w ią z a n i do  
b e z w a ru n k o w e g o  s to s o w a n ia  s ię  do  o b o ­
w ią z u ją c y c h  w  p a ń s tw ie  u s taw .

G d y b y  u staw a- o tr z y m y w a ła  m o c  ob o  
w ią z u ją c ą  d la  p o je d y n c z e g o  p o d d a n e g o

n y m  z o s ta je  c a ły  s ^ r e g  p o p ra w e k  i w m o . i Ł o w s k i W o  d la  w iad o -
i ó w ,  m a ją c y c h  n a  c ^ u  [ “ S t w i e n i a  s p ra w y  k u p n a  na po -
u z u p e łn ie n ia  p o je d y n c z y c h  a ity k u ti iw  _ ®  J  p o p rz e d n ić m . Z  d e b a ty  je d n a k
te ż  z m ia n y  w  s ty liz a c ji  ta k  o w y c h , p.s i»  !;Sied J ™  P J j  p ro to k ó ł  w y s z e d ł  w U , o se k  
g ra fy  p o c z ą w sz y  o d  9 g o  aż  d o  - 3 g  , J  , J^P  m lf n 0 w ic ie  r . J a k u b o w s k ie g o , 
e z ś m  o d ro c z o n y m  z o s ta je  a a is z y  u ■?»; no j t  _______ u „Onst.n 1 0 .0 0 0  z ł r6c z ć .i odroczonym zostaje p z ^ m ia s to  10,000 złr.
dyskusji do jutra na godzinę l i t ą  p « ed ly oharowa^ ^  p  ̂ r a s i e >  g d y b y f a-
p o łu d n ie m . k ^ « t l r «  z w i n ą ł  p r z e d  d z i e s i ę c i u

r z a a  a w r o o i i  ^  i » « * ^ > » -  * . -  .
b r y k ę  z w i n ą ł  p r z e d  d z i e s i ę c i

P o  z a ła tw ie n iu  tó j k w e s tj i  o d c z y ta ł  se  
k r  e t a r  z  m ię d z y  ia n e m i o d p o w .e d ź p r e z y  
d e n ta  m ia s ta  n a  in te rp e la c ję  r .  S a ta le c  
k ie g o  p o s ta w io n ą  n a  p o s ie d z e n iu  p o p rz e  
d n ió m , ty c z ą c ą  się  b u d o w li z su m y  po 
ź y c z k o w ó j s ta w ia ć  s ię  m a ją c y c h ,  o tóż  
o d p o w ia d a  p re z y d e n t ,  że  p la n y  sz k o ły  
ż e ń sk ić j,  d o m u  ro g a tk o w e g o  i c m e n ta r-

Korespondencje „Kraju *.
Berlin 11 m a rc a .

X .  K o m is ja  o b ra d u ją c a  n a d  p ra w e m  
p ra so w e m  u k o ń c z y ła  sw e  z a d a n ie :  p ie r ­
w o tn y  p r o je k t  rz ą d o w y  d o z n a ł z n a -  UUU1U , „ 6 „ .................   -   ,
c z n y c h  z m ia n , ta k ,  i i  p ra w o  to  *  w k ró tc e  r a d z i e  p rz e d s ta w io n e  będą ,
p rz e z  k o m is ją  z r e d a g o w a n e j> u k a  , 9  P rz y s tą p io n o  w re sz c ie  d o  s p ra w  b ę d ą -
w o b e c  p a r la m e n tu  w k s z ta łc ie  ja k o  ta k o *  r r z y e ią p

HK3 tioci  -----
puiacy, bo albo się palić nie chcą, tak  są n a ­
bite, albo się rozsypują za samem dotknięciem .
W  każdem  zatrudn  eniu p o t r z e b n ą  je s t robo­
tników wprawa, jakiej się t y l k o  przez czas 
dłuższy nabywa, a ja k  się dowiadujem y, rzadko
któ ra  z robotnie pozostaje tam  dłuzćj, o co 
iedyóie zar ąd obwiniają.

W muzeum techniczno - p rzem y sło w ej
w sobotę dnia 14 marca od godziny 12 1
w południe, odbędzie się 9-ty  publiczny oa- 
czy t p . A. H. K irkoora: „O pierw otnych sło­
w ianach pod względem etnograficznym i arche­
ologicznym ."

Komitet urządzający loterję fantow ą prosi 
w szystkie osoby zbierające fanty , aby  takowe, 
jeź li ich dotąd nie odesłały, ju tro  po południu 
do hotelu  saskiego nadesłać raczyły. K om ite­
towi donoszą nam dalćj, że w szystko po tem u 
się sk łada, aby pow iększyć pow odzenie zapo­
wiedzianej n a  niedzielę (15 marca) loterji.
Sam dzień świąteczny powinien się do tego 
przyczynić. Mieszkańcy K rakow a znuzem  ty ­
godniową pracą, pospieszą zapewnie bardzo 
licznie odpocząć przy  dźwiękach muzyki i 
aprobow ać szczęścia, k tóre przy wielkićj licz­
bie zebranych fantów obiecuje obdarzyć k a ­
żdego wygraną. Sala będzie ub rana  kwiatami 
a m uzyka odegra kilka nowych utworów.

T e a t r .  J ś k  donosiliśmy o tern przedw czo­
raj, odegraną będzie ju tro  w sobotę dnia 14
t  m. n a  b e n e f is  panny Ju lji May kom edja Czer-
niszewa, jednakże  nie pod ty tu łem  „Stargane 
szczęście", lecz „Zwichnięte życie“; Sztukę tę 
p rzełożył z rosyjskiego p. J a n  D łuzew ski, t łu ­
macz „K łopotów  czułego serca." G łów ną rolę 
kobiecą odegra benefic jan tka , w innych zaś 
w ystąpią panie E kerow a i Terenkoczy, i p an o ­
wie W ardzyński, Szym ański, D lużew ski, Ra 
wicz itd . W  roli małego dziecka w ystąpi Na-
taleia S. . i a 7 4 rWedług nowego rozporządzenia na 1»<4 r. 
przeniesiony zostanie p u łk  piechoty Gondre- 
court l. 55 (brzeżański) w maju * Wiednia do 
Lwowa; pułk Kellner l. 41 (bukowiński) w ma­
ju ze Lwowa do Wiednia. Po cwiczen,ach je ­
siennych zaś przeniesione zostaną: pułk Nass 
(tarnopolski) 1. 15 z Pragi d° -Józefowa w Cze­
chach, pułk Karol Salwator 1. 77 (samborski) 
z Pragi do Królowćj Gradca w Czechach, pułk  
Meklemburg 1. 57 (tarnowski) z W iednia do 
Kaiser-Ebersdorf, pułk ułanów 8amt-Quentm  
1. »  (stanisławowski) z W ielkiego Warażdyna
do Gródka, pułk ułanów hr. Trani t. 13 (rse



JtLhM.ł z soboty 14 marca

szew sk i) z G ró d k a  do R zeszow a, p u łk  huzarów  I pom ogi
I Domoei d o raźne  jednorazow e 6 3 9  z ła . 17 c .; p o d  ścisłym  nadzorem  ; 3) że w aru n k i p o ło żen ia  j 
! w o t n a d d a tk u  d e leg a tu rze  k rak o w sk iśj 3 9  z ła . cel w ięziennych  i p rzed sięw zię te  śro d k i o stro -

'■ - - żności  czy n iły  w szelki p o d stęp  n iem o ż liw y m ;kr. H a lle ra  1. 12  z R zeszow a do W ied n ia .  . .
W y p a d e k .  -  w  nocy z l l  na  12 b. m „ 91 c ;  pożyczki po ręczone 50  z ł a ,  p ro w « ,a

c h cia ł jed en  z m ieszkańców  k.in ik i, p o w r a c a - j poborców 8 z ła . 77  c ,  adm m .stracy a : p en s,a
•acy późno w nocy do dom u, p rzelcźć  p rzez  1 se k re ta rz a  58  z ła . 3 3  c w oźnego 2 8  z ła  po-
sz tac h e ty , ja k  Wiadomo, b a rd zo  w ysokie, j e ­
dn ak  w sk u tek  z łam an ia  się  dw óch sz tac h e t, 
sp a d ł  na  u licę K op ern ik a , gdzie  go p a tro l p o ­
licy jn y  zn a laz ł m ocno pokaleczonego  i od d a ł 
do szp ita la .

Z W iarogodnej stro n y  o trzym ujem y n astę  
pn jąee  sp ro s to w an ie :

Szanow na R edakcjo  !
W  k ro n ice  K ra ju  z d 11 b. m. p o d a n ą  b y ­

ła  m ylna  w iadom ość, jak o b y  pew ien rn itsz  a 
n ieć  w rea l. 52  na P - łw s iu  Z w ierzynteck iem
b aw iac się  s trzelan iem , m iał p o zab ijać  o o

tem  do n ies ien iu

s łu g acza  6 z ła ., św iatło  i o pa ł b iu ra  9 z ła . 
79  c ., p o rto rja  i d ro b n e  w yd a tk i 7 z ła . 3 3  c ,  
lek i i 's te m p le  n a  p o d an ia  d la  k ljen tów  1 z ła . 
83  c ,  k o sz ta  w alnego zg rom adzen ia  63  zła. 
12 z ł a ,  sp raw o zd an ie  roczne, d ru k i i t. d. n a  
rach u n ek  5 0  z ł a ,  razem  1 5 4 0  z ła . 7 7 c. — 
S tan  kasy  z dniem  2 8  lu tego  r. b .: we Lw ow ie 
4 2 3  z ła . 61 c., w K rakow ie 2 z ła . 56  c. - 
Sum a ogólna  w ynosi 1 9 6 6  z ła . 94  c.

Z k o m ite tu  zarząd zająceg o  tow . op iek i n a r

p asace  sie  geai. U p a tiu ja c  
ja k a ś  u k r y t ą ‘ z łość  lu d zk ą , u d a ję  się do szan .

.i i ł  « .....U/iiulo r'/PP7. ł*.A W V-

4) że lis ty  d ozorcy  nazw isk iem  L a u r e n t ,  któ 
rego w ed ług  słów  o brony  B a rra s  in s ta lo w a ł w 
T em p ie , aby  u ła tw ić  delfinow i ucieczkę , b y ły  
sfa łszow ane, ja k  tego  dow odzi l ite ra  z u m iesz ­
czo n a  w p o d p isie  zam ias t o s ta tu ić j lite ry  n a  
zw iska t, to je s t  „ L a u ren z "  zam ias t „ L a u re n t"  ;
5) że  liczne św iadectw a osób w iarogodnych  
s tw ie rd z iły  śm ierć delfina w T e m p ie ; 6) ze 
sprzeczność  w tw ierd zen iach  obu dozorców  z 
r 1 8 3 7  tłum aczy  się w ielką o d leg łośc ią  la t i tp .  
Z fak tów  ty ch  dochodzi sąd  do w niosku , że

i N a u n d o iff b y ł  ty lk o  oszustem  zdo ln ie jszy m  od

, iuazR a, - - ........      - , .
a . 1, -  ,  n ro śb a  b yś zech cia ła  rzecz tę  wy- w 9 8  roku  życia. W a lcz y ł on za  czasów  p ie  - 

e a cji B raw a w tak  z a s tra sz a ją -i  w szćj rep u b lik i i N ap o leo n a  I. .
» ■ S t o » - WSZ«ni s  o.  k.  p ocztan ir trro w

L f .  t . k  ' ! e k s p e d .  G .lk -J ., B ukow iny

W alerjan  Pod.le.wski, p rezes t. o. n . w ielu in nych  sam ozw ańców , lecz  chociaż  u m ia ł 
A lo izy  B oberski, c z ło n ek  za rząd u , .zg ro m ad z ić  z ręczn ie  d o k u m en ta  n a  sw o ją  ko 

*  W Ballerov w d ep artam en cie  C a lv ad o s, j rzyść  , tem  n iem nićj a k t zejśc ia  sy n a  L u d w ik a  
zm arł n i e d a w n o  pu łk o w n ik  Jó z e f  S y r e w i c z  X V I nie u leg a  w ątp liw ości. Z teg o  pow odu sąd

u ch y la  ska rg ę  p rzec iw  h rab iem u  C h am b o ra  i 
sk azu je  s tro n ę  pow odow ą na zap łac e n ie  kosz

1
ks. K rakow -

52  n a  P ó łw siu  p o ło żo n a  jsk ieg o . P o z o sta ło ść  kasow a z dniem  12 lu tego

n ied o godność, że w okó ł je s t  ok rążo n a  j
„co tw oje, i

b l a l C ^ t / ł  Ł u c JO P V M i

1 8 7 4  r. 3 5 2  z ła . 4 4 t /2 ct. O d tą d  p rzy b y ło  : z 
d e l e g a c j i  Złoczów  z ła . 1 3 8 ’4 3 , B rzeżan y  8 8 '4 0 ,

R ea ln o ść  pod  nr 
m a  te
są siad am i k ieru jącym i się  tą  zasu n ą  co - ^  - . ę 51<83>

środk iem  tu czen ia  w s z e ^ i e g o  ro d z a ju  j r o b , u ; , S a n o k ^  J j  ^  ; ^

realnośc i. 11 1 4 8  41  V-, ^ c h ó d

tów  procesu.
Spostrzeżenia  m eteorologiczne. —  Dnia

11 m arca pochm urno , po p o łu d n iu  m ały  deszcz 
i śn ieg ; term o m etr od — 0 .4  d o szed ł do —j— 3.1 R.
B aro m etr w raca w g ó rę ; rano  o 6 d n ia  12  stan  
jego  b y ł 3 2 7 .6 3 , te rm o m etru  -  1 .4  R . W ia tr  
pó łn o cn y . —  D n ia  12  m arca  p o ch m u rn o , od 
w ieczora p o g o d a ; te rm o m etr od —  1 .0  s p a d ł 
n a  — 2 .8  R . B aro m ert idz ie  w górę; o 6 rano  
d n ia  13  stan  jeg o  b y ł  3 3 1 ,4 0 ,  te rm o m etru  
 5 .0  R . W ia tr  pó łnocno-w schodn i.

H O T E L  SA SK I. P rzyjechali: J a n  D ie rm ay er 
ob. z W arszaw y ; Jó z e f  A r tu r  G erm an  kom is, 
ze  L w ow a; d r. K lem ens Ź u k o ty ń sk i pe łn o m . 
tow . kolei d n ies trz . z W ied n ia; R u d o lf  Żyeień- 
sk i z żoną  w ł. d. z R a tk o w a ; B ron. S ro c z y ń -?
- l :  —1» ( jŁz Szarków ki; H ip . K o szu tsk i d z ie rż , \ od 1 3 .2 5  — 14 ,

1 2 .5 0  —  1 3 .2 5 ;

b e zsk u te cz n ie  od c iąg łć j pow odzi rozuegu  -  - - - ----  - ■ k a s ie 'p ie n ię d z y
tu n k u  i ro d za ju  is to t sk rz y d la ty ch  i czw orono j razem  1 142 9 7 , po zo sta je  w aasle  v  “ .

T / a ś  roku  ed v  p a rk an  ch ru sto w y  | go tow ych  n a  d n iu  10  m arca z ła . 5 A* \

w szy s tk ie  is to ty  sk rz y d la te  p rzez  y  u e (u * cn ie  p rz eb yw a’ i z tam tąd  n a d sy ła  n a d e r  w ażne 
sąsiad ó w  na j  j P ^ J J  * p ie rw szś j zda- J okazy  d la  w arszaw skiego g a b in e tu  zoologiczne-

od  ra n a  w idać było y  y g6rz0> a  nie zd a je  się, ażeb y  to  m iało  byc s z tu ­
czn e  ; w zb io rze  z n a j d u j e  się k ilka  czaszek  d z ie ­
c in n y ch  w yraźn ie  tego  sam ego ty p u , k tó re  źa-

Wiadomości urzędowe.
—  M in ister h a n d lu  m ianow ał e. k . oficjała  

pocztow ego i k ie ro w n ik a  u rzęd u  pocztow ego

nym  ch leb ie  gęsi, j a k  z na jw ese lszćm  gęg a­
n iem  w k roczy ło  n a  sw ą „ p a tr ie  a d o p tiv e .“ W te ­
dy po um yślnem  zaap lik o w an iu  p rzez  P. P- 
k ilk u  łu tó w  ołow iu k ilk a  czy  k ilk an aśc ie  z ty ch  
m iłych  is to te k  o d n iosło  s iln ą  k o n tu z ję .

J a k  w idzic ie, rzecz  c a ła  n ie  w a rta  nificha t a ­
b a k i. L o s, jak i sp o tk a ł  gęsi, n ie  -zagraża ża  
dnem u z  w aszych czy te ln ik ó w , g d y ż  w m iejscu , 
g d z ie  P . P .  w w olnych  chw ilach  zab aw ia  się 
strze lan iem  do celu , n iezaw o d n ie  żaden  z n ich  
n ig d y  spacerow ać nie będ z ie .

P rzy jm ij szan o w n a  red ak c jo  i t .  d.
Z a g a d k o w y  wypadek. —  u  p. J a k o b a

L am sd o rfe m  sk a rb n ik a  to w arzy stw a  ły żw ia rzy , 
m ieszkającego  n a  zam ku p rzy  trak c ie  t .  z. se- 
m inarsk im  m ieszk ał jego  zn ajom y P a w e ł L a ­
z a r , u rlopow any  k a p ra l k rak ow sk iego  p u łk u  
p iech o ty  1. 13 . W czoraj p o d  w ieczór u s ły sz a ł 
pew ien u rzęd n ik  tam że m ieszkający  w m ieszka  
n iu  p . L am sd o rfem  ja k iś  p o d e jrz an y  sze le s t, a 
g d y  n a  w ołan ie  jego  n ik t d rzw i m ieszk an ia  t e ­
go o tw orzyć  n ie ch c ia ł, u rzęd n ik  zan iep o k o jo n y  
ch w ycił siek ierę  i ch c ia ł d rzw i w ybić. W te d y  
d o p iero  P a w e ł ‘.L a za r  ca ły  sk rw aw iony  otw o 
rz y ł  drzw i i w sk aza ł n a  n ieznajom ego  człow ie 
ka , na  ziem i leżącego i k rw ią  zb ro czo n eg o , do 
d a jąc , że go człow iek  ten  zab ić  c h c ia ł. L a z a r  
n a s tęp n ie  u d a ł się  do b lizk iego  sz p ita la  w oj­
skow ego, d o k ąd  p ó źn iś j ta k ż e  n iezn ajo m y  ów 
czło w iek  odd an y  z o s ta ł. T am  p o k aza ło  się , ze 
o b y d w a  m ają  g a rd ła  p o d e rżn ię te . L ek a rze  w oj­
skow i za ję li się gorliw ie  obydw om a c iężko  p o ­
ka leczo n y m i. Z aw ołano  n as tęp n ie  po lic ję , k tó ra
d a ła  o ty m  w y p ad k u  z n ać  p ro k u ra to rji p ań stw a
P rz y c z y n a  całego w y p ad k u  n iez n an a , bo  lek a  
rae  w ojskow i, w k tó ry ch  op iece  o bydw a ran ie  
n i zo sta li, z ab ro n ili im m ów ić lu b  się  ru sz ać  i 
zd a je  się, że  się u d a  ich u ra to w ać . Ow n iezn a  
jo m y  m a się  nazyw ać  B atkow sk i, lu b  J a n  Cza- 
m a ń s k i ; je s t  rodem  z P o z n a n ia  i b a w ił tu  k il­
k a  dn i bez  za tru d n ien ia , i ja k  się  zd aje , tak że  

-bez s ta łeg o  p rz y tu łk u .
Sprawozdanie rachunkow e tow . op iek i 

aaro d o w ćj z m iesiąca lu teg o  1 8 7 4  r.
Przychód: Btan kasy z m. styczn ia  1 8 7 4  r. 

1 8 6 3  zła. 71 c.; wkładki: przez poborców we 
L w ow ie i K rakowie 141  z ła ., w niesione przez 
członków  2 2 2  z ła . 7 0  c.; dary jednorazow e  
od  osób prywatnych 1 8 4  zła. 5 3  c ., od rady 
p o w . Jarosław  2 5  zła.; zwrot pożyczek  2 8  zła.; 
sprzedaż n ót m uzycznych 2 z ła .;  razem 1 9 6 6  
z ła . 9 4  c.

R ozch ód: sta łe  zapom ogi dla wdów, kalek  
i  sierot 2 3 6  z ła . 50  ę.Ł żo łd y  dzienne dla nie 
m ających pracy 2 6 4  z ła . 63  c.; utrzym anie po 
zostających w dom u weteranów 31  z ła . 21 c. 
atypendja uczącćj się  m łodzieży 4 6  z ła.; za-

Gospodarstwo przemysł i handel.
D o c h o d y  c. k. ko lei K a ro la  L u d w ik a  w y­

n o siły : od  d n ia  1 s ty c zn ia  do 28  lu teg o  1 8 7 3  r. 
1 ,2 4 6 ,4 4 4  z ła . 61 c t., od 1 —  7 m arca  t. r. 
1 5 3 ,7 3 7  z ła . 50  e.; razem  1 ,4 0 0 ,1 8 2  z ła . 21 c.
O d d n ia  1 s ty czn ia  do 21 lu tego  1 8 7 4  roku: 
1 ,9 9 4 ,1 7 0  z ła . 7 0  c., od 1 —  7 m arca  t. r. 
2 4 7 ,0 9 7  z ła . 6 3  c.; razem  2 ,2 4 1 ,2 7 4  z ła . 34  c.

Targ zbożow y na Baranie i Kleparzu
d n ia  12 i 13  m ar a :

D ow óz zb o ża  n a  w czora jszy  ta rg  n a  B a ra ­
nie b y ł znaczn ie  m niejszy  od  w torkow ego; 
ceny p rzec ież  żad n ś j n ie  u leg ły  zm ian ie , p ła ­
cono albow iem  po cen ach  n a  o sta tn im  ta rg u  
p rak ty k o w an y ch . K upców  ta k  tu te jsz y ch , jak o  
też  i zag ran iczn y ch  dosyć b y ło  n a  ta rg u .

P ła co n o  za  p szen icę  cze rw o n ą  za  2 3 7  fnt.
50  —  5 8 , b ia łą  51 — 6 0 ;  ży to  p ięk n e  2 2 5  fn t. 
od 38  —  4 2 , w gorszym  g a tu n k u  3 6  —  3 9 ;  
jęczm ień  za  2 0 2  fn t. 3 4 — 3 8 ;  ow ies 1 3 8  fn t.
17 —  2 0 ;  g roch za  2 5 0  ft. 36  — 4 2 ;  p ro so  za 
2 3 7  ft. 4 0 — 4 4 ;  w ykę 2 3 7  fn t. 36  — 3 8  z łp .

T a rg  dzis ie jszy  n a  K le p a rz u  n ie  o d p o w ie­
d z ia ł oczek iw aniom  sp rzed a jący ch , gd y ż  w ogóle 
b y ł s łab y , a ten d e n c ja  m d ła , do czego i b ra k  
kupców  zag ran iczn y ch  p rz y cz y n ił się. C eny 
p ięknego  z ia rn a , szczeg ó ln ie j p szen icy  i zy ta , 
ty lk o  w m ałych  p a r tja c h  dow iezionego  p łacono  
d ro że j, za  to w g a tu n k a ch  g o rszy ch  b y ło  z a ­
n ied b a n e , a  n aw et n ie  zn a jd o w a ło  kupców . 
Jęczm ień  p ięk n y  i ow ies p łac o n o  po cenie 
z p rzesz łeg o  ta rg u . K o n ic zy n a  w p o śled n ich  
g a tu n k a ch  praw ie  n ie  do p o z b y c ia , szczegół 
n ićj b ia ła , czerw ona  p ięk n a  u trz y m a ła  się w 
cenie. K upców  p ru sk ich  n ie  b y ło  w cale n a  
dz isie jszym  targ u .

P łaco n o  za  p szen icę  czerw oną za  1 7 0  fn t.
b ia łą  1 3 .7 5  —  1 4 .7 0 , żó łtą
p ięk n e  ży to  w arszaw sk ie  w 

m ałych  p a r tja c h  za  1 6 0  ft. od 9 .2 5  —  1 0 , p o ­
do lsk ie  8 .75  —  9 .2 5 ;  jęczm ień  d la  b row arów  
1 4 0  fn t. od 8 .5 0  —  9 , n a  p aszę  7 .5 0  —  8 .2 5  
owies za  1 0 0  fn t. od 5 — 5 .2 5 ; g roch  1 8 0  fn t 
od 1 0  —  1 0 .2 0 ;  k u k u ry d z ę  1 7 0  fn t. 9 — 9 .6 0  
w ykę 1 8 0  ft. 9 — 9 .5 0 ; 'b ó b  1 8 0  ft. 1 0 — 1 0 .5 0  
kon iczy n ę  czerw ona od 1 8 0  fn t. 3 4 — 4 5 , b ia łą  
3 8  — 4 5  z ła .

i i
„ T e l e g r a m y  K r a i n 4

Berlin 12 m arca .  R a jc h s ta g  od rzuc ił  
wniosek, by uw olnić  z w ięzienia d ep u te  
w auyeh  L ie b k n eo h ta  i B abe la  podoiesie-

w R zeszow ie W alen teg o  P ta sz k a , z a rz ąd c ą  po 
cztow ym  i naczeln ik iem  u rzęd u  pocztow ego  
w P rzem y ślu .

— M inister h a n d lu  z a tw ie rd z ił w y b ó r T e ­
od o ra  B aranow sk iego  n a  p re z y d e n ta , a  Ju łju - 
sza  Jo h n a  n a  w icep rezy d en ta  izby  hand low o-
przeinysłow śj k rak o w sk ie j n a  r o k  18J 4  • j ' " " " d e p u t o w a n e g o  M e y e r a  s p r z e

c in n y cn  wy m am ę - / r - >  j   R a d a  szk o ln a  k ra jo w a  n a d a ła  p o sad ę  ; . r  . f  „ n m m - ł f ś w  k o n s tv -
dnego śladu gw ałtow nego  k ręp o w an ia  w rozw o- nau czJ,ąifila p rzy  szk o le  lu d o w śj w Ł azach  c iw ia ją c y c h  s ię  te m u  P - - - g  -
-„ ir ts  K ości te  z n a jd u ją  s ie w  g te fall0Wi Mitoe„ do tychczasow em u n au czy cie

łowi w Z alesk iej w o li; p o sad ę  zaś p rzy  szkole  
w C zern iejow ie  K o rn e lo w i H lebow ick iem u , d o ­
tychczasow em u nauczycie low i w Snow idow io.

Wyciąg z dziennika urzędow ego Gazety
Owowskiói z d n ia  10 m arca :

L i c y t a c j e ,  W  sąd z ie  pow . w K rakow ie,

j u  n a  sob ie  n ie  n o szą , K ości te  z n a jd u ją  się w 
g ro b ach  kam iennych  zazw yczaj u  s tó p  sk a ł pod 
ko rzen iam i drzew  na  g ru n tac h  w ykarezow anye 
w dziew iczych lasach  ; k ra jow cy zaś rozm aicie  
w zględem  n ich  się  zachow ują. Z n a laz łszy  je , 
je d u i się  zd a ją  n ie zw racać na n ic  u w ag ', d r u ­
dzy g ru cboczą  je  i ro z rzu ca ją , a  inn i znów  z o ­
staw ia ją  je  w g ro b ach , k ła d ą  w n ie  ja d ło  i ty ' j Hnitt p 7 t wietn ia , rea ln o ść  1. 37  w B ib icach .

........................  -- *-=-------  WT__  . . _  ,tu ń  i w najw iekszćj zachow ują  ta je m n icy , 
n ad z ie i, że im ‘ n ieboszczyk  tę  u czy n n o ść  w y­
n a g ro d z i p rzez  n iezw yk łe  jak ie ś  pow odzenie .

W dziennikuflaszym u m ieszczoną  ju ż  b y ła  
w iadom ość o w yroku  w ydanym  w spraw ie  ro- 
'dz iny  N auudorffów . O p iera  się  on n a  w nioskach  
n as tęp u jący ch . Sąd u z n a ł m iędzy iunem i : 1) ze 
a k t  zejśc ia  sy n a  L u d w ik a  X V I d n ia  8 czerw ca 
1 7 9 5  r. w ykonany  zo sta ł w ed ług  o b o w iązu ją ­
cych p rzep isó w  form alnośc i ; 2 ) że  opow iadanie  
o ucieczce delfina z T em p ie  j e s t  zm yślone , 
gdyż  dw óch lu d zi ciągle czuw ało  p rzy  drzw iach 
żelazn y ch , i s trażn icy  ci pod  żad n y m  pozorem  
o d d a lić  się  n ie m ogli, gd y ż  znajdow ali się sam i

W  sądzie  pow. w K u ta ch , d n ia  19 m arca, re ­
a lność  1. 1 3 5  w R y b n ie . — W  sądzie  po w iato 
wym  w G ró d k u , dn ia  26  m arca, rea ln o ść  1. 64  
w O b ro szy n ie .—  W  sądzie  pow . w K opyczyń- 
cach , d n ia  26  m arca, rea ln o ść  1. 5 9 0  w Cho 
rostkow ie. —  W  sąd z ie  pow . w M ostach , dn ia  

.1.6- m arca, realn o ść  1 ,1 7  tam że. W  sądzie 
pow . w U lan u ie , d n ia  3 0  m arca, rea ln o ść  1 .5 3 2  
ta m ż e ,— W  sądzie  pow . w U ścieczku , d n ia  24 
m arca, rea ln o ść  1. 2 8 , tam że.

K o n k u r s .  P o sa d a  a d ju n k ta  p rzy  sądzie  
krajow ym  w K rakow ie.

t u c j i  p a ń s tw o w ó j .  Z a  tć m  g ło s o w a l i  t a k ż e  
s o c ja l i ś c i  W ig g e r s ,  B a n k s  i T r a e g e r .

K ursa.—  W ied eń  13  m arca g o d z . 2 .1 5 ,—  
A kcje  k red y to w e  2 3 4 .7 5 .— L o n d y n  — . — . 
S reb ro  1 0 5 .3 5 . —  D u k a t — . —  . —  L o m b a rd
1 5 5 .5 0 . —  L o sy  z 1 8 6 4  r .  1 3 8 .5 0 .— Akej-i 
fran k o -a u str . 4 0 .— . —  N a p o leo n y  , . —  
A kcje  ko lei K a ro la  L u d w ik a  2 3 1 .2 5 . A kcjo 
ko lei lwów. cze rń . 1 4 4  5 0 . — A k cje  k o le i p o łn  
w scbodn ić j 1 1 0 , — . — A k cje  b a n k u  zw iązków .
1 9 .5 0 .— O blig . ind em n . ga l. 78 . — . —  A kcję  
b an k u  w ied. d la  o b ro tu  1 1 0 .2 5 .— A k cje  ang lo- 
b a n k u  1 3 8 . 5 0 . -  A kcje  kolei rz ą d . 3 2 2 .— . - -  
K olei s ied m iogrodz . — . —  • —  K o le i R u d o lfa
1 5 8 .5 0 .—  T ram w ay  1 6 3 . — .-— B a n k u  b udow y
8 4 .5 0 . —  A kcje  k o lei w sch o d n ie j 5 4 .5 0 . - 
A kcje  b an k u  anglo  w ęg. 3 6 .— . —  A kcje  ko lei 
z jed n . 1 2 7 .5 0  — L o sy  tu re c k ie  4 5 . —  . —  L o sy
prem j, węg. 78 . — . —  A k c je  k o le ib o g u m iń sk  ; j
1 3 7 .5 0  — A kcje k o le f  ces. E lż b ie ty  2 0 4  5 0 .—

W y d aw ca  i re d a k to r  o d p o w ied zia ln y : 
S tan isław  G ralichow sk i.

ułaca iżadają

p i e n i ę d z  j y .

KRAKÓW, 13 marca.
Obligacje indemn. g a lic y jsk ie ..

4 y  Listy zastawne g a lic y js k ie -----
ćjk  Listy zastawne g a lic y js k ie . . . . .

% Listy zastawne polskie s e r j a l . .
4 %■ Listy zastawne polskie sęrja 11. 

Listy zastawne polskie- nowe 
Listy likwidacyjne polskie • • « •

H % L isty zastawne banku kip. gal. 
;V  Listy zastawne banku włościan, 

alic. zakładu kredyt, ziemskiego: 
51/ % Listy zast. 36-letme srebrem  
6 *  Listy east. 86 -letnic banknot. 
g V  ‘ „  1 1 tnio „

kkcje kolei warszawsko-WLededskićj
galic. Karola-Ludw ika .

” ” Iwowsko-czern.-jaskiój .
” banku d la lian. i przem. 80 zła 

Galie, banku liipoteez. . „  - 00
,osy krakowskie na 20  z ła ...........

premj owe węgierskie . . . . . .
,, i  % tureckie 400 franków .

m iasta S tan isław ow a...........
Srebro nowe austijackie . . .̂........
kuble papierowe ro say jsk ie .. . .
Talary p ru sk ie   ..................
Dukat obrączkowy . ..............
 .........................

WIEDEŃ, 12  marca.
Renta austrjacka 5%    .........

, w srebrze 5°/„

piaćą | żądają

77 60.
74 75;
82 75 
92 75.
92 251
90 75 92 50 
76  76 78 50 
86  76! 88  75
91 50 94

79 50
77 76
84 76
94 60

L o 8 y:
Z roku 1839 całe za  100 z la ...........

„ . 1839 s/s » I 0 0  » • • • • •  
rzad. z r. 1854 n a  250 ,, .........

„ 1860 całe „ 500 zla.

Zła. c. I Zła. c
305
;66

5°/o S
Rządowe.
Kredytowo 1860 r . .. 
K rakow sk ie .............

--------------r — -

_ _; —  —

___  —  j 88 50
2-29 — 234 —
143 - 147 _

_ • 22  50
76 — 80 —
43 50 47 —
-TT ----- 20 50

104 — 106 —
154 — 155 50
164 50 166 60

5 20 5 32
8 84 9 -

. 69 60 69 70

. 73 96 74 06

1860 ‘/ 5 J) 100
.1864 za  100 zła.

, lOOzł.m.k 
•20 zła. .

318 
270 — 

98 25 98 75 
103 75 104 — 
109 50 110 — 
138.75 139 — 
169 75 170 25 

23 5 0 2 1

Akcje bankowe i kolejow e;

Acglo-austrjackie . . . .  
Boden-Credit austrjac. 
Franco anstrjackie . . .

węgierskie . . .
N a tio n a lb a u k ..............
U n ionbank .....................
Areyksieeia Albi eehta
D n ie s trz a n sk a ...........
E p eries -T a rn o w .........
Ferdinand Nordbahn 
Gal. Kar! Ludwig . . .  
Kaschau O derberg. . .  
Lwow. Czerń. Ja ssy .. 
R ud o lfb ah u .........

„ U  em isji. .  
Slid balm (L om bard.). 
W ęg. gal. I. L u p k .. .

j, Nordostbalni . . .  
„ Ostbnbn (600 fr.)

Listy za s ta w n e :
b%  z ła .sr..

plącą j żądają 
Zła. c. j Zła. c.

Allg. oast. Bd. Kr. los. 
„ „ 33 lat los .

„ gm, 40 . .  , 
Galie. Banku H y p .. .

B anku W łość, 
N atibnalbank...........

. za 120  zła. 140 501141
■ „ 80 „ — —1 — _
. „ 80 „ 40 60 41 —
. „ 80 „ 57 50; 58 —

971 -- 973 -
. za 20 0  zla. 130 — 130 50
2 0 0  z ła ......... 120 50 121 50
2 0 0  „ „ •• 35 - - 35 50
2 0 0  „ .■ — — — —

1 000  zł. m .k .. 2040 2045
•210 z ła .9r.. . 231 25 231 75
2 0 0 zł. m .k. — — — —
2 0 0  „ ----- 144 50 145 50
2 0 0  „ s r . . . 159 — 160 —
2 00  zł. m .k. 322 50 323 50
20 0  „ __ __ -------

. 800 „ . 156 - 166 50
20 0  „ s r . . . 99 50 100  —

. 200  „ . 110 60 111 50
) 20 0  „ . 63 75j 64 25

•5)

6 X  w. a. , 
6 *  „ ,  

m. k . , .  
5%  w. a. - ■

Obligi pierw szeństw a:
100 W. i
5 *  *

X  -

Aręyks. A lb rech ta .
D niestrzańskic. . . .
Gal. K ar. Lud........

„ II. om.............
„ 1871 III..................

Lwów.-Czent.-Jassy:
i 1866............  5̂ > sr’ w- a-

„ II 1867 ..............
„ III 1 86 8 ..............  5 X
„ IV 1872 ..............  b%

Weg.-galic, Lnpkow. . b%
* Nordostbh.. .  300 5% 

Ostbahn . . . .  300 6 %

WARSZAWA, 11 marca.
Listy zastawne serji 1 4 ^  .

„ 2 - 4 *  .
kupon ub ieg ły ............

„ n o w e ................................ ■
kupon ub ieg ły ...........

„ likwidacyjne . . . .  4 X  • 
kupon ubiegły . . . . . .

94 25 
85 —

87 25 
92 50

94 50 
85 25

87 75

79 80 
3 ł 75

101  80

80
40

102

76 90 
89 — 
79 75

76 75
77 2f 
69 75

Rrs. k. 
93 90 
93 70
— 57 
91 85 
78 20

— 81

77 25

77 25 
76 75
70 —

Rar. k. 
94 20
94 —

92 15 
78 50
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RCZKŁ
ważny od Igo

JAZDY
i i . c e f f l . P t n

Ostrzega się

b r z e f t  o s z M s t w e i

Z pom iędzy  w ie lu  og łoszeń , szczególnie  
o zeg ark ach , n ie k tó re  m a ją  n a  celu , _ by  
o szukać  m ieszkańców  n a  p row incji. I s1®- 
cliaj p rze to  n ie  kupuje, n ik t zeg ark ó w  u 

I ludzi, n ie  dających  d o s a t  cznćj ręk o jm i. Nabyte, 
ii .unie zeg a rk i m .i tw  zaw sze do w olt a lb o  za- 

| m ien ić  albo  zw rócić, dowt d naj większej rzeteł- 
1 nosci.

listopada 1873

ocajazd.

I z  W i e d f i i a F
Przyjazd do

F lo rid sd o rf

p o c iąg  | p o c iąg  1 p ociąg  . m iegz| „ 0Cią S 03.
osobowy [pospieszn . m ieszany  ^ z

li illk lasą  U i IV ki. |II i IV k l.jl.H iH Ik;z ł ,  I I  i 1X1
k ia

k -  p o p ł.J6 —  pop i. 18.30 wiecz.

W a  g r a m ___

G an sern d o rf
A ngern  
D iirn k ru t 
H o lienau  
L u n d e n b n rg  
M. N eu d o rf 
O odm g

8.10
"sirr

10.39 •2.12 8.41

Odjazd

z W i e d n i a
Przyjazd do :

F lo rid sd o rf  __________

p o e ą g
osobow y

I, I I  i I I I  k

2.45 9. 2 nocą

9.10

3.12
~iuś<r

6.12 w ie .| 9-^2 
9.416.36

W agram  
G anserndorf 
M archegg

9.25
“ b lŚ T

111.40 6.59

10 18 „ 112.21 pop-

4.33
5.12

7.35
8.16

9.58
j i 0 2 5 “

10.56

110.42 
10.57

5.41 111.14

112.55 pop. 5.59

R o h a t tz 111.11
6.15 wie.I 9 .i9

I I .3 9
I I I.5 4

P reszb u rg
P esz t
Bazi as

pociąg
pospiesz.

z
X k la sa

8.30 ran o .

8.40

9.57
11. 7 p rp ł

5.56 wi>-.
8.46 ran o

pociąg
osobow y

z
I, I I  i I I I  k

3.— popoł

3,10

3.45
4.12

10. o wie.

• w iecz

3.10
8.33

10.59

8.54
9.33

10.54
6 6 rano

10.89 wie.

11.33
12. 1

B isenz
H rad isch

111.30
TT7,T

6.4H

X.39
11-2.

N a p a g e d l ___
T lu m atsch an
H u lb  in 
P re ra u

Ii2 .15  pop-l
112.33 , ___
l j  2.45 .  I 2.23

2.42

1.40 H. 5

7.56 
8.10
8.40________
9.16 liocąl 2-50

9.54 no cs |l2 .1 3 _  
|io.-IT  
110.51 
111.17 
111.,4 

12. 8

Odjazd

W i e d n i a
Przyjazd do

pociąg 
I osobow y

O łom uniec
P ro ssn itz  

~  S te rn b e rg
J je ip n ik  ____
W eissk irehen

"Tn TM

2.11
'  4 .34 
” 4 l5 ~  

2.31”

3.28 
■"4 34 

4.15

3.36

9 44 
111. 7

_________ , - ~-6 ' —— § F lo rid sd o rf
'3 .2 5  ra n o | 3-,25 r a no | — • -

G anserndorf

7.20
7.42

4.10 4.10
|l2 .5 8 n o c a j  2.42 „
' 1.29

Z au cb tl
S tan d in g  _______
Si-honhru n n  ___

'  F re ih e ifau

3.30
3.51

3.52

4.41

1.55 ' 3.26

A ngern
D iir n i r u t
H o h en au

8.18
8.33

2.22 3.45
L u n d en b n rg

•2.50 4. 6

O paw a
O straw a

5 4-2 
4.31~

5.14
>.42
4.51

3.28 rano |
5.28 ~

i u < r

4 31
5.28

F eld sb erg
N ikolsburg
Ń eusied l
G russbach

1042
Ill.lO

L a a
111.52

3.45 P ern b o fen -W u lze lsh o len

F rie d ek  
F rie d la n d

H r n s c h a u ______
O derberg

5.45 w ie.| 
I 6 4 0 ^

>.45 wi ~K adol z-Mai I berg

6 .10

4.40 pop ] 
4.50 ,

6. 1

5. 5 i.op.

1 1 . 4  prpł [
5.12 pop I__
8 .3 0  ran o l 5.15 ran .

P o zn ań

5.12
111.45 p rp ł- |l  1.45 prpł- j  

' 4.49  p o p l~ 4 -4 9 p o p j

H a dres-M arkersdo  r f  
H aug sd o rf

~pjjjijjjr^dorfd^faffendorf 1.13

Z elle rndorf 1.25

Szczecin
B erlin

10.45 w ie.| 10.45 wie-l

H a m b u rg  j T 5 ^  J ^ p o p

P etro w itz
P ru c h n a__
C hybi
D ziedzice

5.57

O św ie im
T rzeb in ia

B ie l s k

6.18 wie
l u ś ł T

(L52' 
7.40 
7.31 

_8.19

5.54__
6 wie.l

5. 6 ra n o | 
5159 ~

6 ra n o !
6.28

6 . 2 6.44

Kostl 
Saitz  
B ranow itz  
R ohrbaeh  
R a ig e rn  
M odritz

10. 2 
j 10.24
jlO .38

6.24
7.40"

6.33
Ob. G erspitz

6.55
7.32

Szczakow a

7.41 

9.13 prpł-l
To 2 T

B erno

10.21

G ran ica
I I .  6

M ysłow ice
W arszaw a
P ete rsb u rg

11.41

- rano

rzeszow ięe
Z abierzów
K raków

8.46 wie.J 7 .56 w ie.| 

9. 6 ' „

10.-
110.29

Lw ów  
C zerniow ce 
S uczaw a

9.26 „ 
| l 0  5 0 p rp ł

8.30 1 1 . -

11
11.44
8 T 8  wie.

Chirlitz_
S okolnitz
A uste rlitz
R aussm tz
W iscbau
E iw anow itz  
N- -zam islitz 
B edihost

j  11.55
r r  8 pop | 

I12.20 
i 2 i r
12 58

1. 9
•2.17

5.57 rano!

O dessa

111 37 wie.l 1-33 p o p .j 
5.46 ra n o | 4.41 ,
1. 3 p o p .| 9.33 w iej 
8.15 wie.J 11.2 9 p rp ł. | 

ITO.31 noc.j 9.11 -

9.15 wie 
|l0~ 40prph  

3.45 pop

P ro ssn itz
W rb a tek
O łom uniec
Steinberg
K ojetein

•2.29
2.50
3.20
4.15

1.18 rano

C hrop in
P re ra u

1.30
1.39

P ra g a  
B odenbach

wie.

2 . - noca

7.23 rano 
n A O p rp ł

D rezno
3.50

8.35

7 .— ra n  > 
_ 8dS5_wie.

I i  rinniomi.'. ........

Przyjazd do Wiednia.
pociąg pociąg  i  pociąg

pociąg
pociąg

osobow y

Trudno uwierzyć a  prawda!
2 a  *  2ł. s ©  cn t. i «  z łr .  szw ajca-. m odny por- 

c łanow y zeg a rek  em aliow any  p ięk n em i k ra jo b ra ­
zam i lu b  u.wiatami, bardzo  ład n y  a  tan i, po y  
czny d la  b ie  nvch  i bog a ty ch , z poręcz  m e m n a io k .

Z a »  t o  i 1 1  z ł r .  p raw dziw y angn  1. sreb rn y  
cy linder’ z ła ń c n  /.kiem  z d->brego z ło ta  ta lm i, m e­
dalionem . pok iow cem . k lu czy k iem ; poręczeniem , 
n a  5 la t  i d rug iem  szk ie łk iem . T a k ie  5^  ̂
m ierze , n a j l  p iej z ło c n e  w ,,gm u, ty lko  12 zł. 50 c.

« .»  i 1 5  zł r .  k o sz tu je  p rak ty czn y , d o b ry  re- 
m o n to ar t. zw. cesarsk i zegarek , k ió ry  je s t  ja k  
n ailenszym  w yrobem  i za leca  się szczególnie  le-
H K T !  d u i . - / " ,  f i j ł  du r -

- i - ? " ” /  - T

l i J - m ,  m o cn ln , k .y s .ta lo w e m  .z k .U k .e m , e - - ' / ' - - ;  
k iem , m ed a lio n em  z z ło ta  ta lm i 1 p ism e p —

C T v B tn T lS  i * 0  Z łr. p raw dziw y  an g ie lsk i sre ­
b rn y  z eg a rek  kotw icow y "z p lam k a , P«dw P o ­
k r y w k a ,  n a jp ięk n ie j szem i w yrzy n an iam i, *-*ncusz
kiem  z praw dziw ego  z ło ta  ta lm i 1 p ism em  p- .

( ZT vlko” ' l S  z ł r .  p raw dziw y  an g ie lsk i sreb rn y  ze­
g a re k  i w ogniu  złocony  czasom ierz z łancusz- 
kfem , m edalionem  z z ło ta  ta lm i, sk ó rzan y m  po-

" ' ' ^ [ k T l I ^ ł T T a k r ^ ^ r a c z n i e  w iększy , z-

or^ k t i « i « ° ^ zp - wd'iiw y  a n g ie lf  rem 7y “ ,t O ó f W a  es, na jm o cn ie jszy , z k ry sz ta le -  
w em  szk łem , w erk iem  n ik l .m y m ^  z ^ p ra w d z m e g o

kbtczey k a Złr  id ch  d o s t ^ k a ż d y  ła ń c u sz e k  z z ło ­
ta  ta lm i, m edal) on i pism o p o ręcza jące  d a r  mm ^

4 7 y,R o ^ t ^ i r S S t - f n a j k s ^ a ł t n i e j -
szy *B» p odw ójnem i k szyszta łow em i szk ie łk am i,

P. m aw dziw ego  z ło ta  ta lm i 1 pism . p o ięcz . _
a iT u lkn  1 8  i * 0  z ł r .  p raw dziw y an g ie lsk i na j- 
J l  w o® iu  złocony  sreb rn y  czasom ierz  z p o ­
dw ójną  za k ry w k a , n a j p i ę k ^  
cuszk iem  z p raw dziw ego  z ło ta  ta im i,

5 Z łr. n a jle p sz y  sre b rn y  Vrz -

wdTJw y° ^ a 1 t a S

r ? T y l k o 6 « «  i S S  Zf j J c W s z k i e m T z ł o t a r ’ta lm T
k lu c z y k a  n a k rę c a n y , z łan cu szK in

1 T v t k o a s ’ s *  1 z ł r - “e§a re k  a.a ! S i l

s re b rn y  rem ó n to a r, z podw ójną  zak ry w k a , p o r t

c7' l T,i:™  ł» Pv  a s T s O  Złr. p raw dziw y an g ie lsk i 
; T y ,k0  8 f k’ w w i c f w y  z kszW ształow. szk ie łk iem .

Ty |knP « »  9 5  i t o o  z ł r .  dobry  z ło ty  rem on-
toai' z k rzyszta tow em  szk ie łk iem , 105 i  115 z łr.

Z Tv?kOÓj* O O k d o 'a A » 0  Z łr. p raw d ziw y  an g ie lsk i 
czasom ierz z rem o n to arem , podw ójną  zak ry w k a , 
z k rysz ta łow em  szk ie łk iem .

O prócz tego  w sze lk ie  g d zieko lw iek  !  p rzez  k o -  
g oko lw iekbądż og łaszan e  zegark i ta n  J.

Naprawialnia.
^ ła re  zeg a rk i, ozesto. d rog ie  p a m ią tk i ro d z in n e , 

n ap ra w ia  się i  znow u odnaw ia C eny  za  n z p r * ^  
z p ięc io le tn iem  poręczen iem  z łi . 1 /2> d >

Listowne zamówienia

S S T i S ?  i

sie p ien iąd ze  za  zw rócone p rzedm io ty .

C eny  m o je  są  zaw sze n iższe  od  na jn iższy ch  
gdzie indzie j, a  zaw sze m oje w ym agan ia  , J . 
w ysokości czasu .

Chcący zam ów ić now e zegark i,

C hcący  zam ien ić  s ta re  zeg ark i n a  
się  u d a ć  do m ojej firm y

2. 5 pop. 
" I T d lw ie

3.48 ran.
5 ,5  rfm o 11.58 p rp ł. 5.21 pop. 7.19 w iecz

7j P esz tu , P re szb o rg a , M archegg, G an - 

serndorf.

6.20 ran o  2.25 popi. I 6.24"-;
S.27 ran o 4.22 popi.

Philipp Fromm
Uhrenfabrikant Rothenthurmstrasse

Nr. 9. Wien.
roszę uważać na adres.


